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P r z e g l ą d  a r i j k t l l Ó H .  r»; Wo Lwowie; opróżnioną posadę nauczyciela
Wiadomości krajow e:  Z Wiednia. humaniorów przy gimnazyjum brzeżańskiem ,
Wiadomości za gra n iczn e: P o r t u g a l i j a :  Za- tałOtejszemu nauczycielowi jeżyli a łacińskiego- 

gajenie Iloriezów. ^ f o l i o p o w i  S c l i u t f ,  a ualioniec opróżnioną
H i s z p  ani  j a  : Kredyt państwa.—  Jenerał Ur- P osadc nauczyciela języka łacińskiego w Ro- 

bistondo. —  Zamkniecie Kortezów. chni , kandydatowi na nauczyciela L  e o p o 1-
A n g l i j a :  Izba niższa.—  Wiadomości zTlajty, d ° w i  E d e r .

. WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

skiego. p o r t n g a l y a .
F r a n c y j a :  Ilról sam zagai posiedzenie'. —  „  _  .

Posłuchanie kondolencyjne w Tuileryiach. L i z b o n y  d n i a  11. 11 p c a. Duia vtczo-
—  Fałszywa wieść, ze hrabia Paryża będzie f aj 9*«go zagaiła K r ó l o w a  llortezy następu-
Izbom przedstawiony. —  Historyczny pogląd trłow? : , , . ,
na ustawę o rejencyi. -  Nowy przypadek. «S«n«,wni parowie Rrólestwa . deputowani

B c l g i j a :  Francuzka ustawa wyjątkową dla Portugałsiuego narodul Wola narodu mojego,
lltórain powzięła, wkłada na mnie świętą po-

w yrobów  ln ia n y ch  b e lg ijs k ic h .
T u r c y j a :  Nieporozumienia między Tersyją ^ ‘^ t ^  karu/konstytucyjną, którą mój dostojn 

a Wysoką Porta. ’ 8 „czyvvający ojciec uchwal,ł. Wa-
Jiowiny Lwowskie. „ ć m  Mości Panowie będzie powołaniem , dat.
Wiadomości handlowe i  przemysłowe: O tego- ustawie trwalsze posady, . spodziewam się,

rocznym jarmarku tarnopolskim na Ś. Annę. ^  w tej krajowej posłudze me dacie się m - 
—  Lwów. Biała. —  Ulanów.—  Ołomuniec. n mU wyprzedzić. . .

—  ran Otrzymuj® ciągle od wszystkich panujących,. . sprzymierzeńców szczere dowody przy-
WIADOMOSCI KRAJOWE. zgody, a usiłowania mojego rządu są

. ' _  Z W i e d n i a .  -  nieustannie ku temu skierowane, aby nasze
, , .. -7ne i handlowe stosunki roziegleisze

JCKMość najwyzszem postanowieniem z dnia P0.1* } Die.
11. lipca b. r. raczył kanclerza konsystorza, za^/^*,elUietn zadowoleniem widziałam na m o-
M ichałka K uzi em s t 1 e g o , canonikiem przy _ Jj„,orze iulernuncyjusza papiezkiego. Roz-
lwows tiej k a p i t u l e  obrzą tu grec tiego i nad- ^  cpoty » światło Ojca swietego daja mi
aorcą dyjecezalnych szkół narodowych najła- 1>CZ"‘ a rękojm io, £e jedność kościoła por- *
e awiej mianować. ______  ( tugalskieg°, publiczny porządek i  spokój su-

C. lt. nadworna ltomisyja publicznego oświć- mienia ¥ ? .  naruszone. Rząd mój po­
cenia opróżniona posadę nauczyciela humanio- stąpi w t®J zgodnie z poszanowanie™
rów przy dominikańskiej gimnazyjum we Lwo. prerogatyw mojej korony. Mam przyjemność 
Wie nadała Wincentemu H o f f m a n n ,  nauczy- o ś w i a ^ c  • reprezentanc. Rróla I ruskiego 
cielowi humaniorów w Rzeszowie; opróżniona i l ^ 1* Sardyńskiego przybył, na mój dwór* 
posadę nauczyciela humaniorów przy gimnal i że „trzymałam od mc h  hsly zawierzy,cl maj? 
zyjum tarnowskieni A n t o u i e m u W a c h h o 1 z, l>wa ’ . tore zawarłam „
doktorowi filozof,i i byłemu adjunktowi iilozo- Mości? Rrolową Angielską , juz s? P °dP

i  ogłosić fu n d a m e n ta ln ą  ustaw ą K ro -
y _  ■__rl n e ł n i n  V



i beda W am Mości Panowie przedłożone, skoro 
ratyfikacyja nastąpi. Pierwszy ira tyczy 
aie utłumienia handlu niewoln'^®™1» “fugi 
z a ś  ma na celu , zregulować i  u trwa ic  stosunki 
obu państw pod względem zeS u6' 1 andlu.

Budżet przychodów > wydatków na rok bie­
żący bedzie Wam p r z e d ł o ż o n y .

*  P o k ła d a m  u fn o ść w p a try jo ły z m .e  K ortezów , 
że  w sz e lk ich  dołożą s ta r a ń , aby nowy system  
finansow y n a t r w a ł e j  ugruntow ać p o sad zie , aby 
s iły , ja k ie  k o l o n i j e  p o s ia d a ją , rozw inąć i ca łą  
a d m in is tra c y jf  naszego K ró le stw a  na doslto- 
ł e i  po staw ić s to p ie .

Już posiedzenia otwarte.*
T y lk o  SO członków  obu izb b yło  o b e c n y c h . 

N u n cy ju sz  p a p ie z k i i k s iężn a  z B ragancyi b y li 
ta k ż e  na te m  p osied zeniu .

S ł y c h a ć , że zaraz po sprawdzeniu pełno­
m o cn ic tw , izby odroczone będą.

H i s z p a n i a .

M emoryjał, który hiszpański minister skar­
bu przedłożył Ilortezom o stanie finansów kra­
jowych , zawiera zapewnienie , iz rząd uczyni 
co tylko będzie w jego mocy . dla przełożenia 
tak obszernego, jak .tylko .m ożna, systemu ro- 
formy, opartego na mądrej oszczędności .i do­
brych zasadach administracji , i jest oraz szu­
m n ą  .pochwalą krajowego kredytu. „ .Z n a n ą  
światu rzetelność hiszpańskiego .narodu" mówi 
tenże m inister, „nie .należy dłużej podawać 
w wątpliwość niewypiaca.niem procentów dłu­
gu. Prawda , -iż naród nie ,będzie mógł teraz 
wypłacić trzystu lub więcej milijonów, gdyż 
nadaremnie żądanoby od niego niepodobień­
stw a; lecz .należy dać uroczyste przyrzecze­
nie,  że kraj nasz, chociaż będący w-takim 
stanie , do jakiego przywiodła .go polityka, 
która szczęściu ludów.jest nieprzyjazna, PrzX~ 
łoży jednakże wszeljkich s ta ra ń , aby.W swych 
obowiązaniach się uiścić.* Jak się zdaj®» za" 
myślają teraz oszczędzać gdzie tylko można. 
Ilia tego w budżetowej ltomisyi Senatu był 
tylko jedęn margrabia F a l  c e s ,  który głosem 
osobnym oświadczył ,się przeciw zabraniu na
skarb przeznaczonych dla”Królowej K r y s t y n y  
trzech milijouów realów , podczas gdy *nn‘ 
członkowie komisyi nic przeciw teynu do za­
rzucenia nie mieli. —  Między koresponden­
c j ą  jenerała Ć r b i s t o n d o ,  która sie dostała 
w ręce rządu , znajduje się miedzy iunemi list 
0 ’ D o n u e l l a ,  jeszcze przed wypadkami Vai~ 
dzieruikoweini .z Orleanu pisany. W tem li­
ście ,otrzymał . U r b i s t o n d o  rozkaz, aby się 
zajął wszelkiem przygotowaniem do pomicnio- 
nego powstania a mianowicie zbadaniem * Po­

rabianiem publicznego ducha. Toż samo za­
leca 0 ’ D o n n e l ł  wszystkim tajnym ajentom  
sprawy krystynistowskiej w innych prowincy- 
jach , doradzając im , aby połączywszy się z mal­
kontentami wszelkich zdań,  użyli ich za na­
rzędzie do przywrócenia rejencyi Ma r y i  K r y ­
s t y ny .  —  W iadomości z Walladolidu pod d.
7. z. m. w Caslellano donoszą o wymarszu 
dwóch hatalijonów pułku piechoty I z a b e l i  II. 
ku granicy portugalskiej, dodając , że także 
jenerał A l e  s o u  z oddziałem artyleryi tam  
wyruszy. Celem lego wojska ma być ściganie 
band zbójeckich , które napełniwszy picniądz- 
mi w kraju-swoje trzosy, przez granicę ucho­
dzą do Portugalii , która temu łotrostwu ża 
dnej trudności nie kładzie.

Na dniu 16. lipca zamknięto Kor tezy.
Większą część.dzienników hiszpańskich nie 

wvszła z druku, ponieważ zecerowie zrobili 
stowarzyszenie, że nie będą dopóty pracować, 
dopńki .im właściciele drukarń większej nie 
wyznaczą płacy.

W ielka Brytanija i Irlaimyju
Na posiedzeniu izby niższej z d. 19. lip ca , 

gdzie się toczyły obrady nad ustawą o ubo­
gich , wniósł p. F  i e 1 d c r , aby zaniechano 
d a l s z y c h  o b r a d  , dopóki się nie oltaże , Że no­
wa u s t a w a  . o u b o g i c h  islofnio s i ę  przyczyniła 
do podwyższenia płacy, do zadowol nia robrt- ' 
nikow i do zmniejszenia liczby zbrodniarzy 
-Tym celem  niech będzie mianowana komisyja, 
która wysłuchawszy robotników, odpowie na 
te trzy. pytania. P 0 krótkich rozprawach od­
rzucono ten wniosek. “

Na posiedzeniu izby niższej z d. 21. lipca 
wniósł Sir lliom as D u n c o m b e ,  ażeby uło­
żono adres do Królowej z prośbą o wczesne 
zwofauie parlam entu, jeźliby się plan ludu 
w niczem nie polepszył. Ale i ten wniosek 
znaczną większością odrzucono. Sir K. P e e l  
uczynił bowiem tę .uwagę, że wniosek pana 
" Y ,n c o "U>e targa się na prerogatywy korony.

1 ogłoska o złożeniu B o y  e r  a z posady pre­
zydenta jest mylną. .Wiadomości z Ilkjty do- 
noszą , ż e . choruje niebezpiecznie i nie ma na­
dziei , aby wyzdrowiał. .. ;j!a

Sir C h a r l e s  N a p i e r  przebywający w In- 
dyjach-Wschodnich w .Poona, otrzymał rozkaz, 
aby się udał do Afganistanu dla objęcie do ’  
Wództwa nad wojskiem.

Według listów prywatnych z Chin miat Sir 
He- nr y P o t t i n g e r  powziąć zam iar, uderzyt -» 
na Pekin.

Morning-Chronicie , czyni następujące uwag. 
z powodu śmierci K ńęcia -O-r 1-e a-ń-s k i e g o :
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Im  bliżej zastanawiamy się nad nieszczęściem, i gdyby Francyja- jegcr 
litóre dotknęło- Królewska rodzinę, tem kat* -j  • '* • . • i. • 0  o ® t>ar- le z c  m eza z tftHiemi przym iotam i iril* Tm.

 n ra f i l in n a n i 7 «  t « n  . m u ł n .  „ „ „  l i l r ir v  n a  r ‘ ' -

utraciła, trudnoby zna'-
  „ , , - 1 przymiotami , jak Lu1
dziej jesteśmy przekonani, źe ten smutny przy- dwilt. Filip , który na tak niebezpiecznem sta. 
.padck nabawi trwogą całą ucywilizowaną E u - nowisku mógł się tak długo utrzymać, 
ropę. Wiadomo, ze Król już wiekiem pochy- Trzeba silnej dłoui, aby nową śród wzdę-
lony, i lubo go siły jeszcze nie opuszczają, je- tych bałwanów kierować mogła. “ Według na- 
dnak. zbyt często niepokojące o jego zdrowiu azego zdania, książę N e m o u r s  byłby naj- 
bicgają wieści. Sama m yśl, iż Iłejeucyja ma właściwszym Rejentem-, gdyż księżna Orleań- 
tak długo trw ać, dopóki dziecię m ające teraz ska , posiadajaca tyle zalet, mogłaby wszędzie 

la t kilka niedójdzie tego wieku,  w którymby kierować rządem , tylko nie w e-Francyr; dłoń 
ster rządu można było oddać w jego ręce, już kobieca jest tam- za słabą. Książę Nemours 
ta sama myśl nabawia nas trwogą. Ale jeszcze ma przytem- posiadać wiele przymiotów ojca<, 
większy obleci nas przestrach, gdy sobie przy- mianowicie jego bystrą przenikliwość i oglę- 
pomnimy, ile razy targnięto się nażycie L  u- dność.
d w i k a  F i l i p a .  Czyli* śmierć Króla nie 2  okolic gdzie istnieją Fabryki-, dochodzą
byłaby dogodną porą dla malkontentów, aby niepokojące wiadomości. W StefFordshire, gdzie 
wystąpili z swoimi planami? —  Na Ludwika sa Tabryki garncarskie, 6G00 robotników po- 
Filipa wszystkich teraz oczy zwrócone. W nim rzuciło Fabryki, ponieważ im zmniejszono płacę, 
widzimy, jak wielkim może być wpływ jedne- tych zaś,  ktÓFzy za zniżoną place pracowali, 
go energicznego i oględnego męża na losy ca- zbito szkaradnie. W Dumfrieszaszły także za- 
łego narodu. Jego panowanie jest nieustanną burzenia, ponieważ cenę mąki owsianej pod- 
zacięta walka z niespokojnym i nieroztropnym niesiono- W Manchester obawiają sie co chwila, 
narodem, który jeszcze nie urósł na piasluna że przyjdzie do rozruchów. Zgłodniała bo- 
wolności konstytucyjnej. (Czytelnik.niech o tern wiem ludność nie ma się czego jąć. W Irlan- 
pam ięta, ża to mówi organ wigów, znany dyi powszechna nędza jeszcze bardziej pod- 
z swojej anlypalyi ku Francuzom). Jeszcze niecą wzburzenie, a obrabianie umysłów przoz 
Fraucyja nie stanęła na tym stopniu, abyzgię- O-C o n n e 11 3 na korzyść repealnych- dążeń 
ła  kolano przed temi ustawami, które sama groźniejsza przybiera poslawo.. 
sobic nadała. Mniejszość jest zawsze tego zda- _
nia, iż ma prawo- podnosić bunt przeciw zda* lŁ llltiJ jtl* -
niu większości i to wszystko burzyć, co nie Z P a r y ż a  d n i a  19.  l i p p e a .  K ról, Ilró- 
-ieoi witiior i-i m>,ćli i/t■ i. .™ ^  nt-mnriiin i   : i-AlAm-okn rodzina byli wczoraj Da mszy

ro lę . J a k  poziom e i n ik cz e m n e  są t ę  n a m ię t- m a ^ b e l g i js k i c h  , sp raw iła  w ie lk ą  u lg ę  s tro -  
n o ści i przesądy, m am y tego  dowód ua o s ta tn ich  m ose ^  s e r c u  rodziców - K ró l n ic  u le g a  pod  
w y b o rach  , w k tó ry ch  op ozycy ja , aby się  u lrz y - . aJ* êm . 108U f k tó ry  ta k  b o le śn ie  z ra n ił  je g o  
m a ć  , z a k lin a ła  w  d zik im  sza le  narodow e auty- j t j e  s e r ce  , a le  pom ny na  to  , że  n ie b a
p a rty je , i ta rg a ją c  za pow róz ro k oszu , m io ta ła  0J C0'  ly  w j ego r ę c e  losy  F ra n c y i , p r a c u je  
ob elg i na sąsied ni n aró d . A le co w iększa , n a- P ?r *|n o rdow anie w sw oim  p o k o ju  i m iew a c z ę ste  
w et c i m ę ż o w ie , k tó rzy  dobro sw ojego k r a ju  n i a .0j g tram i n a r a d y .—  l e s t  rz e cz ą  niezaw odną, 
z  praw dziw ego po jm ow ali s ta n o w isk a , m u sie i z u r ól sam  zagai p o sied zen ia . C ala k ró le w - 
w tórzyć h a łaśliw y m  k rzy k o m  w o je n n y m , aby z« Ł'r o Jz ; u a , o p ró cz  K ró lo w e j i k s ię ż n e j O r lc -  
si« u trzy m ać n a  sw o je j posa z ie . S , ',J ; ie i ,  b ęd zie  o b e c n a  o tw arciu  izb. C h cian o

tra ta  tego  rzad kiego c *  owie a ,  i ry  le n  a1 , h rab ieg o  P a ry ż a  ok azać iz b o m , a le  od-
n ,e b e z p ie cz ny naród  w k a rb a c h  u trz y m a ć  p o - ju&  c d m y śli. M ow a z tro n u  m a

CW l i ’ p o l e t w a u i f  L u d w ika F m p a ^ b y łó  byd bar£ “ J j ó tk «- 1{ró1 WSP orani ^dolat

p u b licz n e j , to  in n e pytan ie. Zaw sze je d n a li  o«« ua ie m  sum em  j m e j ^ -  -
trz e b a  oddać spraw ied liw ość K ró lo w i fra n c u z - gdzie k s ię c ia  O rle a ń sk ie g o  tak  okropny ° 8 
k iem u . O n je d y n ie  zn a  d o k ład n ie  sw ói naród, s p o tk a j, ^ p od obny  w ydarzyć w ypadek- ~P
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szone korlie wywróciły powóz na bruk , przez 
co trzy osoby doznały ciężkiego uszkodzenia. 
Między niemi był adjutant marszałka S o u 11 a. 
Zaniesiono je  do pobliskiej kawiarni.

d n i a 21. I i p c a. Dziś było kondolen­
cyjne posłuchanie w Tuilcryjach. O godzinie 
21 tej udali się Iłról, Królowa i niektóre osoby 
z królewskiej rodziny z Neuilly do Tuileryjów. 
Księżna Orleańska pozostała wNeuilly* Wszedł­
szy do Tuileryjów Królowa była tak mocno 
•wzruszona , ze nie mogła być obecną kondole- 
cyjnej audyjencyi. O godzinie 12. rozpoczęło 
się posłuchanie. Marszalek G e r a r d  był na 
czele oficerów z gwardyi narodowej , oprócz 
niego byli taltze marszałkowie V a l e e  i J\I o- 
1 i t o r. Nikt z obecnych nie przemówił, tylko 
pochyliwszy głowy przechodzili po przed Iłróla. 
.Pomiędzy deputowanymi , którzy się licznie 
zebrali, widziano pp- T h i e r s a ,  L a f i t t e ,  
B r i q u e v i l l e  i O d i l l o n - B a r r o t a .  O go­
dzinie 3ciej weszło do sali tronowej ciało dy- 

tomatyczne. Na twarzy Króla widać było 
-slady głębokiego smutku.

Jenerał N e p v e u ,  pierwszy adjutantKróla 
holenderskiego, przywiózł pismo kondolencyjne 
od Króla Holandyi.

Według dzienników Journal des Debats, Con- 
stilutionnel i Moniteur Parisien miał Król przy 
z a g a j e n i u  p o s i e d z e ń  p r z e s t a w i ć  i z b o m  h r a b i e g o  
P a r y ż a .  D z i ś  z a p r z e c z a  Ł a  Preaae t e j  w i e ś c i ,
a dzieńnik Journal des Debats odwołuje ją. 
-Wiadomo, ze wszystkie artykuły o śmierci księ­
cia Orleańskiego umieszczone w dzieńniku Jour- 
fial des Debats wypłynęły z pióra p. C u v i 11 i e r- 
F l e u r y ,  sekretarza księcia Aumale. Nie 
można zatem  przypuścić, aby ta wiadomość 
lta oślep była rzuconą. Innej więc trzeba szu- 
Jkać przyczyny, dla czego dziś Journal des D.&- 
lats  odwołuje swoje doniesienie. Słychac, ze 
gabinet przedkładał Królowi, iz byłoby niepo- 
wetowanein przewinieniem ministrów, gdyby 
na to zezwolili, aby Król swoje i przyszłego 
następcy życie chciał narażać na niebezpieczeń­
stwo jakiego zamachu. Gabinet utrzymywał, 
-obawa la jest wprawdzie przesadzoną, ale śród 
obecnych okoliczności i na najgorsze wypadk* 
przygotować się należy. S o u l t  miał oświad- 
cz y ć , że woli raczej złożyć swój urząd, niz 
taką na siebie brać odpowiedzialność. Król 
dał się nareszcie usilnemi przełożeniami gabi­
netu nakłonić i odstąpił od swojego zamiaru, 

Gazelte des Tribunauw zawiera następujące 
historyczne, jak zapewniają, piórem pana D u ­
p i n  sktes one zestawienie dawniejszych wy­
pad koty Rejencyi we Francyi : »Za Merowin-
gów nic było w tej mierze pisanego praw a,

Rejencyja spadała zwykle na matkę albo babkę, 
a nieraz przywłaszczył ją sobie jaki urzędnik 
zmarłego Króla. Dopiero Ludwik Pobożny 
przepisał ustawę, podług której na najbliższego 
męzkiego następcę Kejencyja spadała. Lecz  
późniejsi Królowie nie dali sobie przez to ode­
brać prawa mianowania następcy za życia albo 
ostatniein rozporządzeniem swojej woli, jednak­
że byli przytem tak ostrożni , iż to ostateczne 
rozporządzenie woli swojej magnatom potwier­
dzić kazali, i tak np. Filip Piękny kazał stwier­
dzić trzynastu prałatom , książętom i dygnita­
rzom państwa. W roku 1407 , za Karola VI. , 
wydano pierwsze obsze‘rne w tym przedmiocie 
postanowienie lej osnowy, iż małoletni Królo­
wie rządzić maja za pomocą dobrej rady swo­
ich matek-królowych i najbliższych książąt krwi 
królewskiej, równie jak i za przybraniem do po­
mocy konnetabla i kanclerza tudzież innych 
św’iatłych ludzi. Klauzula zakazywała wyraźnie 
odmieniać statut , którego jednakże zaraz po 
śmierci-Ludwika X I. nie dotrzymano, gdyż ten 
przeznaczył testamentem Rejencyję dla swojej 
córki. Sprawę tę wytoczono wówczas przed 
Stany jen eraln e, które dla załatwienia jej 
zmniejszyły czas matolelności Króla. Później­
szy spór po śmierci Franciszka II. rozstrzy­
gnęły Siany jeneralne na korzyść Ilrólowej- 
matki (Katarzyny Medicis). Później uznał par­
lament uroczyście i jednoglośuie prawo matki- 
królowej do Rejencyi, które także po śmierci 
Henryka IV. zachowywano. Ludwik XIII. roz­
porządzeniem wydanem w miesieciu kwietniu 
1643 postanowił Rejentką swoje małżonkę Kró­
lowe Annę,  ale przydał jej do pomocy jene- 
.rała dywizyi królestwa z deliberującą radą re -  
jencyjną, lecz parlament ogłosił matkę-królowę
nieograniczoną Rejentką. Podobnież nie po­
stąpiono sobie podług testamentu LudwikaXlV., 
.w którym Rejentowi radę z deliberacyjneni pra­
wem głosu dodano. Podług konstylucyi z roku 
1701 Król jest małoletni aż do ukończenia ośm- 
nastego roku, Rejencyja przypada najbliższemu 
pełnoletniemu krewnem u, niewiasty są wyłą­
czone. W niedostatku lakowego następcy, wy­
bór Rejenta nie do zgromadzenia narodowego, 
lecz do wyznaczonych wyborców w każdym de­
partamencie należy. Cesarska uchwała Senatu  
z 28. floreal roku XII. (8. maja 1804) postanawia 
małoletność aż do ukończenia spelua lat ośm- 
naslu, niewiasty wyjęte są z Rejencyi, doktó- 
rej potrzebny jest ukończony rok dwudziesty 
piąty. Cesarz obiera Rojenia miedzy francus­
kimi książętami , a w braku tychże , między 
dygnitarzami korony. Jcźli Cesarz nie zrobi 
z tego prawa użytku, wtedy prawo to przypada
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Senatowi, który najprzód między książętami, Persów wpadła do paszallkatu Bagdacki ego, 
a później między dygnitarzami państwa obierać z kąd ją jednak ze stratą odparto. Podług 
m a. Rejent nie jest odpowiedzialny , i tylko wiadomości, które ostatnim statkiem parowym 
w sprawie wojny lub traktatu do większości z Trebizondy nadeszły, Szach perski posłać 
rady rejencyjnej jest przywiązany. Opieka przy- mial wojsko ku granicy otomańskiej- Guber- 
nalezy Cesarzowej-malce , a w przypadku jej nator w Erzerum miał także z swojej strony 
śm ierci, Rejentowi. Pomieniona uchwała Se- ściągnąć kilka tysięcy regularnego i nieregu- 
nalu doznała kilkakrotnie przez późniejszą radę laruego wojska, które ku _gi anicy Bajezyd wy- 
z dnia 5. lutego 1813 odmiany. Jeżeli ostatni siać zamyślił. Słychać, ze znajdujący się w 
panujący Cesarz nie zostawił żadnego rozpo- Erzerum  konzul Szacha wezwą przebywaj ą- 
rządzenia, więc podług ostatniej uchwały Ce- cych tamże poddanych pers ic i, a y spraw a- 
sarzowa-malka sama przez się jest opiekunką mi swemi tak zarządzili, Ly w pizeciągu dwóch 
iR ejen tk ą , ale nie wolno jej wejść powtórnie miesięcy turecki kraj opuście mog i. ute3" 
wzwiązekmałżeński. W niedostatkuCesarzowej- 8Zy zâ  sprawujący interesa Persyt me przed- 
matki spada Rejencj’ja na najpierwszego powino- się wziął dotychczas podobnych środkow; w og - 
watego, z tego na drugiego i tak dalej, apoksią-  ności miedzy nim a ministeTyjum wjso iej 
żętach na pierwszego dygnitarza państwa. B o  Porty nieprzyszło jeszcze do żadnych osw.**ii 
pomocy Rejentki ma być dodana rada rejen- czeń , któreby się do tej sprawy ściąga y, • a 
cy jn a, z książąt i dygnitarzy państwa złożona, tego nie tracimy jeszcze nadziei, że pomic 
htóra na przypadek ożenienia Cesarza , wypo- ne n;eporozumienia spokojnie załatwione zo 
wiedzenia wojny, zawarcia pokoju, przymierza stana. 
i handlowego traktatu ma m ieć głos stanowczy.
IV konstytucyi z roku 1791 jak i w statutach  
cesarskich powinien Rejent przed zajęciem  
swojej posady złożyć uroczystą przysięgę ; po­
dług uchwały z roku 1791 ciało prawodawcze 
wyznaczy mu raz na zawsze dochody; podług 
■statutu z roku 1804 składają się takowe z czwar-

H o w i n y  l w o w s k i e .
w tutejszym Instytucie Ochrony małych  

dzieci ro zd aw an o  dnia 1 4 -  lipca r .  b. pomię­
dzy najuboższych wychowańców Instytutu z da­

lej części listy cywilnej, którą za Napoleona rowanej materyi i płótna, sukienki zrobione 
na 25 milijonów postanowiono. powiększej części przez dziewczęta, które w

N a  giełdzie rozeszła się dnia 2 0 .  lipca p o - nomieuiouym Instytucie w  kobiecych robotach
głoska, ze p. G u i z o t  postanowił podać się 
-do dymisyi , i że panów M o l e  i D u f a u r e  
wezwano do Neuilly dla złożenia nowego mi- 
nisteryjum.

B e l g i a .

X -
pomienionym lnstyl
naukę pobierają.

Jćj K xcelcncyja pani baronowa Ii r i  e g za­
szczyciła z tego powodu Instytut ten swą obe- 

' H o m e  w obec Jej
z 1 r ’ - .

cnością, a pani H o m e  w obec Jej Excelen - 
cyi i Wydziału Towarzystwa zajęła się rozda­
waniem sukienek. Trzydziestu i jeden chlop- 

Z B r  u x  e 1 i d n i a  19.  l i p c a .  Tem i dniami ców a trzydzieści i pięć dzie'wcząt zaopatrzono 
przyjechał tu znowu pan P r a e t ,  minister odleżą. Poczem obdarowana dziatwa
król. d o m u ,  który w Paryżu w sprawie wyro- zgrom ad ziła  się do odmówienia dziękczynnej 
Łów lnianych zawierał układy. Dzieńnik Inde- m odlitw y, którą także obecni rodzice je jzw y -  
pendant donosi: »BelgijSCy i Francuzcy aienci razem najgorętszej prośby o pomyślność szla-
zgodzili się dnia 46go na traktat, którym na chętnych dawców do Boga zasyłali, 
korzyść Belgii wyjątek w rozporządzeniu z d. WTedług doniesień z wielu stron naszego kra- 
26 . lipca stypulowano. Po południu przędło- j u odebranych, a mianowicie z obwodóws 
zono pomieniony traktat ministrowi rady i nie* przemyskiego, Samborskiego, stryjskiego, brze- 
zwłocznie podpisano. zaćskiego , złoczowsltiego i żółkiewskiego , w

T o r c y j a .

Najnowsze wiadomości z Konstantynopola pod

drogiej połowie zeszłego miesiąca, grad niepa­
miętnej wielkości znaczne w zbożu, ziemnia­
k ach  * ogrodach powyrządzal szkody. Najsil-ajUOWSZe Wtaoumao-------------- *u>juuj,uiat-v- -

dniem 23. lipca donoszą: »Fodlug wieści bę- niej*zc stare drzewa nie mogły sie oprzeć 
°d dni kilkn w obiegu , obawiać się na- wsc'eb*°ści orkauu gradem miotającego ; mnó- 

leźy i aby między Persyją a wysoką Portą nie siwo dachów zostało zerwanych, 
zaszły kroki nieprzyjacielskie. Powodem do dynki tu i owdzie powalone.
*ćj pogłoski był ten wypadek, ii  z końcem f an ^ y s ł o b o c k i ,  o którego powrocie 
m iesiąca m aja , zgraja zbrojnych Kurdów » x zai5ran*c.y niedawno donieśliśmy , otworzył

a nawet * b °- 

oWrocie
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w łaśn ie  p rzy  u licy  h a l ic k ie j pod n re m  303 . 
b ió ro , w k tó re m  u d zielać  L ęd zio  n au ki i pisa­
n ia  w edług sw e j m eto d y .

Wyjątek z-listu, pisanego d. 2 S.z  przemyskiego 
z okolicy miedzy Mościskami, Husakowem i Iłru- 
kienicami. Dnia 22go b. m- o kilku minutach 
na 3cią z południa dotknęła nas klęska, jakiej 
nic ma między ludźmi pamięci. Wściekły wi­
cher od zachodu z nieustannym hukiem i szu­
m em , prąc czaruo-zielonych chmur klęhy, wię­
cej bałwanom niż obłokom podobne , miotając 
niemi na wszystkie strony, jakby pastwy śledząc, 
spędził je  po nad moje włości, a w gwaltownem 
starciu się tych mas, w wirowym nacisku wi­
docznie formowanym gradem od 1  do 3 łótów 
•ważącym, sypnął z mką siłą, że wszystek plon 
na łan ach , łąkach, ogrodach z błotem zmie­
szał , slornę spazdzierzył i uniósł lub z poloka- 
Tmi spławił, łąki'zalał, uprawki pod oziiniue, 
oborniki i kartofle zniósł, drzewa wypierzył, 
z konarów poobnażał jedne, z korzeniem po- 
wydzierał drugie, a najsilniej opierające sie 
w poły podruzgotał, budynki powywracał, słu­
py w nich dęhowe IOcalowej grubości poła­
m ał, dachy sprzelaczył, lodem i wodą aż do 
sufitów sięgnął i te poobrywał, okna przez ża- 
luziowe' szczeliny nawet wylłukł, mury gorzej 
jak liartaczami posieli!. Trwała ta ogromna 
burza. 5 do 8 minut, grad lezy do diU pod stor 
sami namulisk. Spustoszenie nie do opisania^, 
zwierzyny, ptactwa nabitego moc po lasach, 
polach i drogach; łany zaś, ogrody, łąki, lasy 
czarne zmulonc i zdeptane. Bolesny oczom wi­
dok! Jęki żałosne łtodu nieutulonego na swoję 

"klęskę, na straszną przyszłość po wytrwanym 
"ciężkim przednówku tak tęskliwie wyglądają­
cego nowego chlcba, który wraz z przyodziew­
kiem i paszą dla bydła jedna wydarła mu chwi­
la , ten płacz, to zawodzenie, to omdlewanie 
z żalu , z osłabienia , z głodu, ten rozpaczli­
wy pogląd nędzy, ten ryk bydląt, błąkających 
się po zmilliskach , i najmężniejsze serce roz­
dziera i łzo gwałtem wyciska. Ani siły wytrwać 
pośród takiego widoku 1 i czy wytrwam, wąt­
pię. Opamiętawszy się trochę, zwlokłem się; 
aby ci tych pare słów napisać. Wszystko na 
•wszystkich moich folwarkach, a około mnie 
lin 20 innych na 4 m ile rozpostarta zniszczyła 
burza; czćm. włościan utrzymać rok cały, czćm  
grunta i włościańskie i swoje poobsiewać? czetn 
bydlęta onychżc i zaprzęgi ocalić?

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
O tegorocznym  jarm arku tarnopot- 

, skim na ś. A nnę.
Tarnopol,, dnia 31. lipca. Nasz tegoroczny 

jarm ark na ś. Annę mimo że trwał przez osin 
dni speł na, to jest od 24go do 31go b. m ., 
byl jednym z najgorszych jaki tu zapamięta­
my ,  albowiem przyprowadzono zaledwie 300  
koni szlachetniejszego zawodu, a ogółem tylko 
800 koni , azateni czwartą część tej liczby, ja ­
ka zwykle na naszych lepszych jarmarkach 
bywała. Przyczyną tego będzie zapewne dro- 
gość owsa i siana, i wynikajaca ztąd dla wła­
ścicieli niepewność przedaży koni. To co z koni 
było na jarmarku rozliupiono żwawo i po do- 
dobrych cenach. Najdroższe wierzchowce pła­
cono po 600 i 700 zr. m. lt ., a powozowe ko­
nie po 600 zr. m. k. za paro,  a po 1400 zr. 
m. k. za czwórkę. —  N a j w i ę c e j  odznaczały się 
konie hr. Karola L  a n c lt o r o ń s k i e g o  ze 
Strussowa (2 0  sztuk)., hr. Kajetana L e w i c ­
k i e g o  z Chorostkowa (42sztub) i hr. Dz i o -  
d u s z y c k i e g o  ze Zborowa (20 sztuk) który 
to ostatni sprzedał jednego ogra za 750 czerw, 
złotych panu Ożarowskiemu z Warszawy. —  
Prócz tych koni wymienić tu jeszcze możemy 
konie księcia Karola J a b ł o n o w s k i e g o  
x N i ź n i o w a  (14 sztuli), p a n u  O i a . r o  wsl t  i C- 
g o z Warszawy (6 sztuk), p. K u l i k o w s k i e ,  
g o  (16 sztuk), pana Felisa  G ł o w a c k i e g o  
z Kozówki (10 sztuk), p. Karola Z a g ó r s lt i. e- 
go Z Ilołodziejówki (19 sztuk) ,  i hr. Justyna 
Ł o s i a  (24 sztuk). Handlarze z Rossyi przy­
prowadzili tylko 24 koni na len jarm ark. — Fau 
Franciszek C i k o w s l t i  ze Słobody sprzedał 
znane swoje konie komendzie wojskowej je ­
szcze przed jarmarkiem. Hr. Michał B a w o- 
r o u r s k i  nie przyprowadził swoich koni na 
jarm ark, lecz przedawał je na miejscu w Smo- 
lauce, to przez licytacyję, to z wolnej ręki.

Co do pokupu towarów po sklepach , ja r­
mark len należy Jo  najgorszych. Na zboże i 
wódkę nie porobiono żadnych ugód; dzisiejsze 
ceny zboża są, przy nadziei oblitych zbiorów, 
za wysokie dla spekulantów; producenci zaś 
trzymają się, licząc na to, że znaczne dla Gdań­
ska będą zakupna. Na wódko nie masz ża­
dnych widoków, gdyż i zapasy jej są jeszcze 
znaczne, ; ziemniaki wiele obiecują. —  Wełny 
zakupił ta  spekulant wrocławski do 400 cetna- 
rów , po dość dobrej cenie- —  Ceny starego 
zboza są tu nastąpujące : korzec pszenicy do 
8 zr. 30 kr. , żyta do 5 złr. , jęczmienia do G 
sr* , hreczki do 5 z r . , owsa do 5 zr. 24 kr..
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w. w, Garniec wódki 20stopńiowej po 11 kr. 
mon, konw.

Gości, szczególnie z wyższych stanów zje­
chało się wiele ; tylko Damy w bardzo małej 
liczbie zaszczyciły nas swoją obecnością; nie 
mieliśmy polskiego teatru , aby ję  zwabić, a 
do tego jeszcze i niepogoda była na prze­
szkodzie. -

Otóż brak Dam, i ulewy w czasie jarmarku  
ujęły tutejszemu towarzystwu wiele powabu , 
i pozbawiły go uie jednej zabawy, którą tu tej­
sze władze tak dla rozrywki jako i dla celu 
dobroczynnego obmyśliły. I tak z dwóch ba­
lów, danych na dochód pogorzelców rzeszow­
skich i trembowelskich, niemniej i z koncer­
tu na tenże sam ceł przez dyletantów wypra­
wionego, zaledwie dały się koszta naprzód wy­
łożone opędzić, —  Wyścigi konne , owe naj­
bardziej ściągające widowisko jarmarków tar­
nopolskich , mimo mnóstwa dzieluych rum a­
ków w zawody iść gotowych, nie mogły się od­
być , a to dla ciągłej niepogody. —  Równie 
źle powiodły się koncerta pani J a n i k  pier­
wszej operzystki teatru lwowskiego , i pana 
Kossowskiego wiolonczelisty ze Lwowa. Teatr 
niemiecki pod dyrekcyją p. H a i n ,  i teatr 
czarnoksięzki pokazywany przez p. S p i e r a  
nie wiele widzów ściągnęły. —  Owo zgoła 
kupcy, spekulanci różnego rodzaju, i id. i td., 
każden użalał się na zły jarmark.

(Nieurzędowc.J
Targ na woły we Lwowie dnia i 'sierpnia.
Z przypędzonych na ten targ wołów, najwa­

żniejszy oszacowany został na 1 4 %  kamienia 
znięsa, a 2 kamienie ło ju , i zapłacono za 
niego 102 zr. 30 kr. w. w. ; zaś najmniej wa­
żący wół oszacowany został na 12 kamieni 
mięsa, a l / ,  kamienia łoju, j zapłacono za nie­
go 65 zr. w. w.

Z Biały, dnia 28. lipca żniwa zaczęły sie 
u nas; zyto dobrze na snop wydaje, jednakie 
jest krótkie w kłosie, lecz za t0 pełne, zwłasz­
cza tam, gdzie go deszcze w czasie kwitnienia nie 
przypołożyły. Ceny zboża trzymają się ciągle je­
dnakowo; pszenica powinnoby nieco potanieć, bo 
na dobry urodzaj się zanosi. pD ostatnim de­
szczu w przeszłym tygodniu owies i ziemniaki 
poprawiły się w prawdzie, atoli nie zdaje się, aby 
z dzisiejszej ceny tak łatwo spasć mogły. Wód­
ki do Wiednia idą transporty, o zapasy jej w 
Szłązku szczupleją; —  i Czechy będą jej zape­
wne w tym roltn potrzebowały, gdyz ciągłą mają 
posuchę. \ w Morawii daje się tu i owdzie brak 
paszy w znaki. Tożsamo jest i w Szłązku Dol­

nym (pruskim),^ gdżia na wyżywienie bydła mu* 
szą zasiewy kosie.

Ostanie jako też o handlu inDych artyknłów,* 
następującą możemy zdać sprawc: O k o n i c z y ­
n ę  c z e r w o n ą  dopytują się z Pragi, Hambur­
ga i Wrocławia, atoli nigdzie prawie nie masz jej
w zapasie, zdaje sic więc, ze tegoroczny zbiór te­
go nasienia pójdzie łatwo w handel na jesieó t  
po korzystnych cenach. L e n  szczególniej z p o ­
wodu posuch w Czechach i Morawii będzie w 
dobrćj cenie. K o n o p i e  taltzo dotąd popłacaja. 
I l t n i no  będzie dość dobry urodzaj, a gdy nie m a’ 
nań żadnego prawie pokupu, w nizkiej etói cenie.
0  r z e p a k  dopytują się od niejakiego czasu wię­
cej niż dawniej, lecz na wyższe ceny nie ma 
kupca. O le ju  konopnego mały pókup na cenę 
14 zr. m. k. za cetnar; zaś oleju lnianego cetnar 
płacą po 16 zr, 3 0  kr. do 17 zr. 30 kr. m. k._ 
P o t a ż ,  który przy bardzo małych zapasach W

’ dość dobrej stał cenie, zaczyna teraz-spadać, zwła­
szcza że i odbyt jego mniejszy, i coraz -więcej go 
produkują. Mi odu spodziewamy się w tym ro­
ku wiele , a gdy cukier i syrop są tauie, to i miód 
niepodobna aby miał popłacać. Cetnar patoki 
(polskiej) stoi na 12 zr. .30 kr. do 13 z r ., miodu 
z woszczynami na 13 zr. 30 kr. do 13 zr. 45 kr-,
1 to przy słabym odbycie. I  ój poprawił się w 
cenie, i tak cetnar czystego (przetapianego) płarą 
po 20 zr. 80 kr. m. lt. W e ł n a  cienka w ru­
nach ma łatwo knpea, strzyżona zaś tylko po 
niższej cenie.

Z Ulanowa dnia 20. lipca. Zboże wszelkie 
w polu wygląda w naszej okolicy bardzo pięknie, 
i jcżli żniwom pogoda posprzyja, obfitych zbio-^ 
rów spodziewać się można.

W  dalszy m ciągu doniesienia (umieszczonego w 
Gazecie Nro. 75) o spławie S a n e m  uwiadamiam: 1 
j£ dnia 24go czerwca spławiono z Ulanowa do ' 
Gdańska (dla p. W o l i c k i e g o  z Warszawy) 
na 6 tratwach do 1600 murlat sosnowych %  cala 
grubych z lasów Zarzyckich, pysznickich a najwię­
cej z jaroczyriskich; na te tratwy naładowano do 
2600 korcy pszenicy kupców Lewi i B. S e h l e y -  
en. ■— ^ końcem czerwca splawicno-do Gdańska 
na 0 tratwach do 2700 murlat z lasów jaroczyó- 
skieb; tratwy te naładawane były pszenica, pota­
żem * płótnem kupców cieszanowskich Wolfa 
j j a t ha ns o hna  i L e d e r  era . —  Tegoż samego 
miesiąca ruszyły do Gdańska 4 tratwy L o .tb -  
r i n g e C3 z Bóbrki, z 9 kóp bali dębowych i do 
500 murłat ,/M cala grubych z lasów u1?now- 
skich; tratwy te były obładowane płótnem > P°~, 
tazem- Dnia 19. lipca bracia Scblcyeo z Ula­
nowa wysłali dla kupców kaźmierskich do Gdań­
ska, w 6 .tratwach do 1400 murlat % caJa <?rK'
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Łych z lasów Kilku państw a najwięcej t jato- 
ezyńskich pochodzących ; na to naładowano 100  
łasztów (czyli 3000 korey) pszenicy.

Z przybyłych tu w przeszłym miesiącu Kupców 
zagranicznych w celu sltupowania pszenicy, nie­
którzy nic niesprawiwszy odjechali nazad, gdyż 
ceny za wysokie im sie wydawały ; z resztą nie 
łatwo gdzie mogli byli dostać. Szwagier kupca 
kaźmierskiego F e u e r s t e i n a  przybył do Guli- 
cyi i udało mu się skupie do 8000 korcy psze­
nicy róznój jakości, j«k to o tej porze bywa; naj­
więcej znalazł u żydów w okolicy Przemyśla i 
Lwowa; cześć zakupił tez od żyda z ilopczyc, 
który przódy w tarnopolskim resztki na spckyla- 
Cyje pozakupywal. Korzec pozbieranej tym spo­
sobem pszenicy płacił on po l3  zr. do 13 zr. 43 
kr. w. w* i nawet jeszcze drożej; i wszystką po. 
Była do Nielipkowic.—  Lewi S c l i l e y e n  posku- 
pywał takie od dnia 12. czerwca r. b. do 5500 
korcy pszenicy, a mianowicie w tarnopolskim do 
4.800 korcy, w .Rozwadowie od lisięcia J .  L u b o ­
mi r s k i e g o  4000 korcy, w drobniejszych par- 
tyjach 200 korcy,- wszystko to poszło do Gdań­
ska na dniu 19- lipca (jakeśmy wyżej mówili). 
Za korzec tej pszenicy płacił od 12 zr. 45 kr. do 
43 zr. 30 kr. w. w. Zaś 2500 korcy skupił w 
okolicy Iławy, Żółkwi, Bełza i t. d, z odstawą do 
Iławy; a ztąd transportuje własnym kosztem da 
Sieniawy.

Zbyt mala woda na Sanie jest przyczyną, iż 
zakupioną pszenicę trzeba było na furach tran­
sportować do Kopek, Ulauowa i jeszcze niżej, 
zkąd dopiero spławiać można. Naszemi galara­
mi nie podobna ani z, miejsca ruszyć.

Lewi S c l i l e y e n  buduje na próbę galary kra­
kowskie z małego gatunku, piętakam i zwane;  
Łędą one mocniejsze od prawdziwych krakowskich, 
gdyż i Ynateryjał ich lepszy i mocniej są żelazem 
związane. Budowa tych statków jest taka, iż w 
miejscach niebezpiecznych łatwiej się z nimi 
Łejść; także i spław na malej wodzie naszego 
&auu będzie łatwiejszy. Kilka takich statków jest 
juz gotowych.

Ołomuniec. Targ na woły dnia 27. lipca-
P r z y p ę d z i l i :  1) Leib Beri Speis, z Bcre- 

znicy 159 wołów; 2 ) Abraham Secher, z Pod- 
horzec 101; 3 )  Dawid Grosberger, z Drokowic 
172; 4) Elias Iłolzer, ze Stryja 105;  5) Schloma 
Zelmann, z Źulina 68; 6) Lazar Kedlich z Pod- 
dniestrzan 120;  7)IIersz Leib Leyit, delto 100; 
8) Fischel Diament, z Kozdołu 123; 9) Mayer 
Gildner, z Żurawna 53; io) Franz Keller, z Ży- 
itawy 60. Małemi partyjami 426 —  Ogółem 
1493.
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D o  W ied n ia  st. N ro . t . 100 25 0 8
D o B e rn a  st. 2 . . . 86 3 4 2 30 4 10
D o W ied nia st. N ro . 3 . 
P o  cz ęśc i sprzedano st.

N ro . 4 .
M aJónoi p a r ty j. st. N . 5 

d tto . d lto . st. N. 6 ,

11 4 3 5 0 2 10 l j4

D o P rag i stad o N ro . 7. 9 4 3 4 0 ___ 6 10
D o B e rn a  stado N ro . 8 . 11 4 3oo — . 9 9
D o W ied nia st. N ro. 9 . es 3 4 5 — ___ ■ 10
D o Progi stado Nro. 10 . 
M ałym i p a rty ja m i . .

50 3 0 5
\ .
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P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i  r l) Tlersch 
Diker, z Żurawna 8 2 ; 2) Samuel Leib Aller- 
liand, detto 28 6 ; 3) Ilcrsch  Blcicher, z Żu­
rawna l l o ;  4) d etto  delto, z Żurawna 6 0 ; 5) 
Markus Iłniss, z Żurawua 265 ; 6) Przybyslaw- 
slti, z Galicyi 186;  7) Wolf Hornig, z Żurawna. 
100. —  O g ó łem  1089.
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D o  W iednia st. N ro . 1.
N iesp rz ed a n e  do W ie ­

dnia st. N ro . 2 .

8 0 3 8 7 30 2 10 1J2

D o W ied nia st. N ro . 3. 105 3 5 7 30 5 10
d tto . d tto . st. N. 4. 

N iesp rzed an e d o  W ie­
dnia st. N ro . 5 . 
d u o . dtto . s t . N. 6 .  
dtto . d tto . st. N . 7 .

50 3 1 0 4. 9

Na tym targu mieliśmy znaczną liczbę wołów, 
gdyż 1493. Zjechało wiola kupców z Wiednia 
i Czech, atoli przedaż szla oporem, gdyż z ce­
nami bardzo się trzymano. Dla tego też nie 
wszystkie woły znalazły kupca.

Przed targiem z drogi popędzono w tym tygo­
dniu do Wiednia 1089 wołów, po największej 
części niesprzedaoych, lubo dobrej jakości. Wła­
ściciele ułożyli sobie sprzedać jo na wagę: nie 
bacząc, ze teraz w Wiedniu ccluar wołowiny stoi 
tylko na 39 zr. w. w .. i że przedaz na wagę 
można zawsze za gatunek loteryi uważać.

Na przyszły tydzień spodziewamy się do 2000  
wołów.

Redaktor J. fi. Kamiński .  — Nakłai m Spadkobierców F i a ń c i i i h a  Kr at t er a .  
(Drukiem P i 0 t r a_P i 11 e ta we Lwowie.)


